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KEKLAÜY: 6.00 mi. -a wiersz i Jtytowj. 
OGŁOSZENIA:

150 fenygow za wiersz petytowy.

Nakładem t czcionkami »Katolika“ sróiki wyoawnlczel z oei- udpowiedzialnoścla w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny: Frandszek Godula w Bytomiu

z Górnego ŚlĄStc®.
f Sp. ki. dziekan Sucfcmaló.

Bytom 22. rudnia. Przea kilku dniami donosi­
liśmy o cirżkiej chorobie proboszcza tutejsi, i aram 
Panny Maryj, ks. dziekana i raacy duchownego ks. 
Emanuela Buchwalda. Na początku bieżącego tygodma 
nastąpiło poi .^enie, lecz tylko przejść owe. Ostatni 
dwa dn mi wal sie c ory coraz goizej. Dziś wie;zorem 
•> godz. S pożegnał sie ks. *»«*• Buchwald z tym świa­
tem — Ks dzlek. Buchwald urooził sie fcwietn.a 
1856 i-, w Knpkov-icach iw Opolskim), świecenia ka­
płańskie ot: zyi n >1 P™ «“**^
a/cz“m w Rokiczy (w Kozielskiem), w RuuZle pot za- 
b z( .. a o atecznie w roku 1900 aostał następcą prze- 
nlesioneeo do Opola ks. duck Myśliwca. Tu w Byto­
miu ozwinął ks. dziek Buchwald gorliwą dzia. ilność w 
duszpasten wic Władze duchowne w uznaniu j :go za- 
«it-ir ojji )fo Kościoła św. zamianowały 7mar.ego najorzod 
dziekanem a następne radcą duch jwnym. Sp. ks. dzie­
kan Bi :hwald niech odpoczywa w pokoju!

W sprawie granicy na Górnym Śląsk«.
Bor lin, 22. grudnia. Jak .Vosslsche Ku tang* z 

Wrocławia ponosi, pomimo że Komlsyj graniczna za­
kończyła jbecnie już swe urace, ostateczna decyzya 

« szcze nie zanadła. Komisya ta tnwiem była w prawie., 
rozsirzygac sprawy sporne jedynie w pasie 500 metro­
wym ^pory o teren, przekraczające ten rozmiar, pod­
leca d.cyzyi Rady Ligi Narodów. Ponieważ należy 
liczvc <ie z „operni wr!oskami soecyahiemi do Rady 
Ligi Narodov. uregulowanie granicy nie należy uważać 
już za ostateczne.

Podróż Calondera na Górny Śląsk.
Katowice 21. "ludma. Jak się dowiadujemy z 

dobrego źródła, V- prezydent Caioude. wyjeżdżą dnia 
2 XSma na Górny Śląsk- W towarzystwie j eg- zn u - 
rr*Z’ Folbin z departamentu admjnlstracytbego, 
Ä P. Kota z aćrnjnistracytao.
Mry zSnrnie de sprawami parodowsd.
i Anglik Lovlay, ekonomista z departamentu fimn-
WTenewa, 22. grudnia, P-zęwodtiic.-ący konfcr»n- 
cyi polsko-niemieckiej Oalonder bawi obe .nie w Gene­
wą, dzie konferował z seneralnym sekretariatem Ligi 
Narodów. Jego wyjazd na Górny Śląsk ustalono nieod­
wołalnie na dzień 2. siycinia.

Anglicy na Górnym Śląsku.
Katowice, 22. »rudnia. ®ner řunr a7* 

Mittag“ pisze; Jak się dowiadujmy, toczą się obecnie 
rokowania w celu .istąpienu viçkszosr iKcyii aty 
Bismarcka w Hajdukach po . Katowte31?'
Sielskiemu towarzystwu. W tych dr.jach zwkdzili rożni 
angielscy rzeczoznawcy hutę. Jak wiadomo, przeć się- 
oiorstwo to, należące do największych na Gór wn S ą- 
sku, znajduje się w części polskiej G. Śląska. zwią­
zku z tą sprawą naleáy podnieść- iż od dłuższego czasu 
bawi w Bt rliiiie znany angielski członek jzby gmin Ken- 
worthy. Był on już kilkakrotnie m* G- kląsku * c>t;t0 
prowadzi rokowania w celu nabyć« huty Bismarcka, 
formalności ostateczne załatwione być twifl w końcu 
„tycznia. W prawdzie przewodniczący rady nadzorczej 
huty Bismarcka zaprzecza powyższej wiadomości, je­
dnakże pismo berlińskie utrzynujt, że podobni roko­
wania rzeczywiście się toczą.

IV sprawie zmniejszenia górnośląskiej 
policyi plebiscytowe?.

Katowice, 22. grucnia Na skutek rozporządze­
nia Knmisyi Międzysojuszniczej w Opolu ma 
stałe zmniejszanie policyi górnośląskiej t. ZW. plebis > 
tyłowej jak również straży gminnych. Z powodu tego 
zarządzenia kilka tysięcy urzędników policyjnych zna- 
ijudo sie r-ea chleba. Llbecaie. jak dafloag gazety, nie­

mieckie, miarodajne koła zuróeiły się do Komisyi Mię­
dzysojuszniczej z prośbą, aby zarządzenie to zniosła. 
Pozatetr. wskazanu w piuśbic do Komisyi Międzyso­
juszniczej na to, iż ze względu na bezpieczeństwo pu­
bliczne pożądanym jest pozostawienie stanu liczbowego, 
jaki obecnie jest policyi plebiscytowej.

0 odizPbdo waníe ncwstaiioroe.
Katowice, 22, grudnia, Niemiîcka prasa donosi, 

iż kroki poczynione przez przemysł górnośląski prawdo­
podobnie będą uwieńczone skutkiem pomyślnym tak, iż 
jest nadzieja, że szkody powstaniowe, poczynione w 
przemyśle, zostaną odszkodowane. Komisya Międzyso­
jusznicza prawdopodobnie uzna obowiązek zapłacenia ich.

Śmierć nenerała Beselera.
Berlin, 22. grudnia. We wtorek wieczorem 

zmarł w 72 roku życia generał Bender. — Zmarły 
był podczas okupacyi niemieckiej w Polsce generał- 
eubematorem warszawskim Na t m stanowisku trzy­
mał się linii portycznej, ztmerza,'ąeci do odbudowa­
nia państwa po^kiego. On też jest właściwym spraw­
cą proklamacyi dwu cesarzy, ogłaszającej powstanie 
państwa poiskicno. Z je^o inieyatywy Powstał polski 
uniwersvfet w Warszawie. Rada państwa, kadry ar­
mii nolsfeiej, Rada regencyjna i pierwsze uiinisteryum 
polskie. W tych usiłowaniach natrafiał na silny r nór 
ze strony hakatystów niemieckich, lecz wytrwał w 
swoich wobec Polski zamysłach aż do wybuchu re- 
wolucyi, gdy Warszawę musiał opuścić. Pamięć tego 
tnoża pozostanie w historyi polskiej jako tego, który 
myśl odbudowy Polski podniósł i praktycznie prze­
prowadził. Potomność spraw;edliwiej oceni to wszy­
stko, aniżeli czas obecny, przesveony jeszcze narmęt- 
nemi różnicami zdania co do kierunku polityki pol­
skiej podezz.-» wojny i no rewolucyi. Niewielu było 
Niemców, którzyby się tak odnosili ao Polski i Pola­
ków, jak zmarły generał Pamięć jego pozoshmL we 
wdzięcznym szacunku u Polaków, którzy sprawiedli­
wie oceni da, co Zmarły czynił i zamierzał w Polsce 
i dla Polski. i

Widmo stFtfîfu kolejowego w Ntemczech.
Berhn, 22. grudnia. Do dzienników socjalisty­

cznych „Vorwärts“ i „Fieiheiť* donosi zarząd niemiec­
kiego Związku kolejarzy, że ze wszvstkîch części Nie- 
mieç nadchodzą wiadomości wykazujące naprężenie ja­
kie panuje wśród kolejarzy niemieckich. Związek ten 
zwró ił uwagę minhterstw finansów i knmunikacyi 
na grożące niebezpieczeństwo wybuchu strejku kolejarz?

ligom areszt jw^nv.
Lipsk, 22. grudnia. Potwierdzą sie wiadomości, 

że skazany na 5 lat fortecy były prezes rejencyi, Ja- 
gow, po wyroku sądu został aresztowany i do więzienia 
odstawiony.
Różnica zdania miądz? Fr^ncyą a AnqUą.

Londyn, 22. grudnia. Jak łDaily Chronicie“ 
donosi, zapatrywanie Francuzów o poUtycznych i go­
spodarczych zagadnieniach Europy różnią ei§ tak 
bardzo od zapatryania Anglii, żc me ma innego 
wyjścia, jak to, aby Rada Najwyższa całą sprawę 
rozstrzygnęła.

Kon er korferencyi ondyiiskiei.
Londyn, 22. grudnia. „Daily Mai'“ p:sze: Po­

nieważ obt prezesom muirJrom nie udało się dojść 
do porozumienia, przeto kontereneya londyńska zo­
stać zakończona. Uważają to za Jiratę czasu, ażeby 
ped nieobecność Włoch i Belgii dalej lozprawiac, 
skoro tyle jest spornych punktów A , Ażmca zdania 
między Francyą a Anglia jest tak wielka, że nawet 
nie napisano sprawozdam» z konferencji londyńskiej 
do Rady Najwyższej.

Londyn, 22. grudh.a. Dzisiejsza ostatnia na­
rada Brianda z Lloyd Georgem trwaia półtorej go­
dziny. O 2 pc pgrudmn Briand o»h»i hał do Paryża

Przy odjaździe oświadczył przedstawicielowi biura 
Reutera, że zgoda nańąpiła we wszystkich puni dach, 
i że teraz Rada Naiwyższa winna rozstrzygnąć osta­
tecznie

Dotychczasowe wyniki układów gospodar­
czych w sprawi3 rozdziału Górn. Śląska.

Niemieckie gazety przedstawiają wyniki narad pol­
sko-niemieckich z ubiegłych dni, jak następuje:

W sprawie urzędników kolejowych 
Polska życzy sobie zawrzeć układ, ażeby przez nagłe 
odejście niemieckich urzędników w ruchu «olejowym 
nie powstały przeszkody.

W sprtwij poczty wyrok genewski poleca, aby 
opłaty dokonywane były w walucie niemieckiej. Dla 
doora rmhu pocztowego będzie trzeba zawrzeć oso­
bną ugodę, wychodzącą poza przepisy gevewskiî

Z memieckiej strony jest zamiar, aby dla całego 
(1. śląska obowiązywały krajowe opłaty por­
towe. Polska chce zaprowadzić porto zagranicziw 
dla przesyłek do Niemiec.

Trudności powstaną także przy telefonach. 
Polska me ma dostatecznej ilości urzędników, włada­
jących językiem polskim.

W sorawie ceł doszło do porozumienia. Tak 
zwany mały ruch pograniczny pozostanie. Pędzie on 
się odbywał na mocy karty komunikacyjnej, 
którą otrzvma każd" mieszkaniec, który 11 lutego 
1921 na G. Śląsku mieszkał. Kto się później sp^owa- 
ftżłł, karty takiej nie otrzyma

Mały ruch graniczny będzie miał znaczenie dla rt? 
bo*ników, którzv poza obwodem przemysłowym mie­
szkają. Nie będzie im bowiem wolno przywozić ż y- 
wnojci poza pięciokilometrową stre­
fę graniczną na czas dłuższy, zazwyczaj tygo­
dniowy, co obecnie przeważnie się działo W obrębię 
tej strefy będzie to dozwolone.

W sorawie ochrony mniejszości nar o 
dewyeh podstawą obok wyroku genewskiego jesi 
układ wersalski o mniejszościach z 28. Lpca 1919 r. 
Ważne pytanie Stanowią przy tein wyższe szko- 
ł v niemieckie, przypadające Polsce. Co ugody 
jaszcze me doszło i niewiadomo, czy dojdzie. Dc 
wielkich Ludności pirzy tej sprawie natęży to, jak 
przesyłać świeże siły nauczycielskie do polskiej czo 
śd G. Śląska. Oczywiście jeżeliby w tej części szkol­
nictwo wyższe było niemieckie, po stronie niemieckiej 
G śląska trzebaby zaprowadzić naukę polską 
w szkołach wyiszych. Na to brak wyszko­
lonych w polskim języku nauczycieli Należałoby u- 
stanowić katedrę dla języka polskiego 
przy uniwersytecie wa Wrocławiu.

(W szkolnictwie powszerhnem czyL tltirsntarnen 
wyrok genewski nakazuje zaprowadzenie w szkolarb 
nauki języka ojczystego. Red.).

W sprawie gazet deiegari niemieccy żądali, abj 
gazetem w województwie śiąokiem wolno było 
kupować p-pier z Niemiec. Ogłoszeń a u- 
rzędowe mają oyć oýaszane t dko za opłatą i w ję­
zyku gazety.

Do porozumienia nie doszło w sprawie o » 
ganizacyi robotniczych. Polacy dcmagają 
sie, aby istniejące w województwie organizacye nie­
mieckie odłączyły się od cemraii swoich w Niem 
czech, robotnicy niemi* ety natomiast obsta ą przy ten*

Tyle gazety niemieckie, ktoie to sprawozdacie o 
trzymały, jak oczywista, od urzędowych delegatów 
ui_mieckich.

Szkoda, że polscy delegáti przed rozjechaniem się 
na wakacye nie dali i ze swojej strony ogólnego spra­
wozdania z dotychczasowycj obrad oraz ich wyni­
ków. Ludność byłaby przez święta miała czas poi oz 
mawiać o tem b możeby powracający delegaci polscy 
hyli otrzymali od iyęj yką p* ikbjiw ią wakuówfe



polityka.
POLSKA

O Wschcdiriej (Balopo'sce.
Lwowska żydowska „Chwila" podaje iadoność 

ifochodzacą jakoby z dyplomatycznych kół warszaw­
skich, wedle której komerencya londyńska Brianda z 
Lloyd Georgem będzie dotyczyła również sprawy Gali- 
cyi Wschodniej. Bnand zamierza powierzyć Polsce 
mandat nad Galicyą Wschodnia na lat 25, z tern, że 
granica ustalona linia Curzona, zostanie zmienioną na 
korzyść Polski przez przyłączenie Zagłębia borysław- 
rkiego do Polski. Lwów zostanie wolnem miastem, o- 
trzyrua statut odrębny na wzór wiedeńskiego i zostanie 
postaw>ony pod ochronę Ligi Narodów. Po latach 25 
Galicya Wschodnia z wyłączeniem Lwoya i Zagłębia 
borysławskiego drogą glosowania wypowie swą wolę 
czy żada przyłączenia do Polski, czy też do Rosyi. W 
razie gdyby do tego czasu stosunki obecne w Rosyi nie 
iległy zmianie, pozostanie Galicya Wschodnia bez ple­
biscytu przy Polsce.

N!EMC¥
Usamodzielnienie gospodarki kołejowej.

Od 1. kwietnia przyszłego roku, ma nastać nowy 
aorzadek w ministeryum kolei. Dotąd było tak, że 
wszystkie dochody i rozchody kolejowe rozliczały się 
w ogólnym etacie państw Dwym, były zatem częścią 
gospodarki państwa. Z wiosną przyszłego ro’ni koleje 
zostaną usamodzielnione i poprowadzą zupełnie odrębną 
gospodarkę finansową. Będzie z niemi tak samo, jak z 
każdym handlowem przedsiębiorstwem. Samo ono musi 
na siebie zarobić i nie może się spuszczać, że wielka 
kasa państwowa jego niedobory zapłaci. Więc roz­
chody kolejowe rozpadną się na dwie części: na gospo­
darkę bieżącą czyli zwyczajną i na gnepodarkę inwesty­
cyjną czyli nadzwyczajną. Reguła benzie. iż wydatki 
zwyczajne mus~ą być pokryte z dochodów zwyczajnych. 
Z nadwyżek zaś będzie się tworzył fundusz rezerwowy, 
który może dosięgnąć wysokości 10 miliardów’ marek. 
Dopóki go nfe będzie, ani też dochody nie przyniosą 
nadwyżki, koleje zaciągną na własny rachunek poży­
czki, ale z własnych funduszów muszą je spłacić.

Słowem gospodarka kolejowa w Niemczech oprze 
się w przyszłości o zasady kupieckie, czego się już 
dawno w parlamencie domagano, zarzucając dotychcza­
sowemu porządkowi, że nie jest racy analnym pod wzglę­
dem gospodarczym.

Nowy porządek ten więcej wzbudza zajęcia, ponie­
waż chodzi tu o wielkfc rzeczy, albowiem administracya 
kolei w Niemczech jest największem przedsięt lorstwem 
komunikacyjnem w świecie.

7AGRAMCA
Nowy prezes ministrów litewskich.

Kowno, 22. grudnia. Na stanowisko prezesa 
ministrów rządu kowieńskiego został świeżo miano­
wany dr. Żaunius, dotychczasowy przedstawiciel Li­
twy w Rydze, gdzie przebywał od stycznia 1920 r. 
Żaunius, należący do stronnictwa socyalistycznego, 
zachowywał zawsze na tem stanowisku najściślejszy 
stosunek z przedstawicielstwem niemieckiem i n? tere­
nie Łotwv słarał się wszelkiemi siłami szerzyć i po­
żerać myśl małego związku państw oałtyeH di, t. j.

KAZIMIERZ GLIŃSKI

PAS FILIP Z KONOPI
6) —o— (Ciąg dalszy).

Na dźwięk nieznajomego głosu podniosła powie­
ki, spojrzała zdziwionemi oczyma i rzekła:

— Kto taki ?...
— Filip z Konopi — odpowiedział Filip.
— Co ?... Filip z Konopi ?... — ozwał się sta­

ry. — On rycerz sławny, o którym ryby Bałtyku poe­
ma całe śoiewają? który Radziejowskiemu w łeb dał 
i z rąk strasznemu Chmielniizeńce jak piskorz się 
wysunął 5 ... Rycerz z Konopi, a mój sąsiad ?...

— Sąsiad waszmości ?...
— Jestem Jan Bylina, podkomorzy i dziedzic Ka- 

ezorówki.
— Toć to staj kilka od Konopi — zawołał pan 

Filip.
— Łan z łanem, ale te ruskie łany nasze to, bez 

mała, księstwa niemieckie...
— Co za kasus szczęśliwy, żem waszmośc pań­

stwa w takiej opresyi spotkał i wyratował...
— Podzięka tu na nic, boć waszmośc, zdaje się, 

żywot swój narażał
— Marność ! — mruknął pan F-np.
— Ale jak waćpan takie bestye rozhukane pow­

strzyma ?
— Łeb w łeb — i już !
— A sam ?...
— Przeleciałem orrez wierzch karocy — i ric ?
— Prowider cya nad waszmośc panem czuwa i -. 

- Prowidencya — to jasne, jak kawaterskość wać- 
nana.

Rozmawiał tak pan Filip z podkomorzym Byliną, 
ale raz w rar ku pannie żórawia słał, która z jakąś 
adoracyą m nieznanej» rycerza oatrz^ła ...

związku bez udziału dolski. W całej swej działalno­
ści okazał się Żaunius zdecydowanym przyjacielem 
Niemiet

0 przedłużenie dnia roboczego.
W Szwajcaryi istnieje, jak w Niemczech ustawa, 

przepisująca długość dnia roboczego. Ma on wynosić 
8 godzin czyli 48 godzin ty-rodniowo. W tych dniach 
poseł sejmu szwajcarskiego Abt podał wniosek o zmia­
nę tego przepisu a mianowicie o wyjątkowe przedłużenie 
tygodniowego czasu pracy na 52, czyli 4 godziny tygo­
dniowo. Abt wskazuje na konieczność takiego zarzą­
dzania głównie ze względu na pilne zamówienia zagra­
niczne szczególnie z krajów, w których 48 godzinnego 
czasu pracy tygodniowej się nie trzymają.

W wielkiej fabryce obuwia Ballyego, położonej w 
Szwajcaryi, zaoytano przedstawicieli robotników, co o 
tem myślą? Z pomiędzy 52 przedstawicieli 26, a więc 
połowa, oświadczyła się za przedłużeniem, 21 przeciwko, 
a 5 wstrz-»mało s’ę od wypowiedzenia zdania. Z tego 
widać, że nie brak robotników, uznających potTzebę do­
puszczenia wyjątków.

Natomiast robotnicy radykalniejszych poglądów 
protestują przeciwko wnioskowi Abta w’ publicznych 
zebra rtiach.

Szwaicarska izoa handlowa oraz związki przemy­
słowców i przedsiębiorców uważają, że każda ustawa, 
regulującą tak silnie żyde naredu, winna się stosować 
rozumiennie do potrzeb, mianowicie też w tych czasach 
ogólnego niepowodzenia ! upadku przemysłu.

Nowa konterencvi.
Londyn, 22. grudnia Podług infons&cyi „Ti- 

mesa“ znawcy finansewi oświadczyli, że Niemcy mo­
gą zapłacić w styczniu i lutym 500 milionów marek 
w złocie. Francuscy znawcy żądali ponadto kontroli 
ze strony ententy nad skarbowością Niemiec, na co 
się jednak Anglicy nie zgodzili.

Konferencya Rady Najwyższej odbędzie się praw­
dopodobnie w dniach od 3. do 5. stycznia i to w 
Cannes, w francuskiej Riwierze.

Zairach na admirała Condurřotisa.
Ateny, 22. grudnia. Amiral Conduriotis, który 

przez pewien czas sprawował rejencyę w G ecyi, rosiał 
postrzelony przez byłego żołnierza. Wszedł on właśnie 
do biura, do którego żołnierz przybył ze skarga na 
brak opieki ze strony władzy. Przyszło do sprzeczki, 
w ciągu której żołnierz dał kilka strzałów z rewolweru 
dc admirała. Rany są ciężkie.

Irlandya a Liga Narodów.
Wiadomo, że wszystkie dominia państwa angiel­

skiego, jak Kanada, Australia, są członkami Ligi Na­
rodów, bo w statucie jej wvratnie przepisano że 
„każde państwo, każde dominion albo każda kolonia, 
która się sama rządzi*, może być jej członkiem. Po­
nieważ obecnie Irlandya uzyskała od Anglii prawa 
dominionu, przeto i ona niebawem pr .wnie zar lądzie 
między innemi państwami świata w Lidze. Spotka 
się tam z Polską, z którą dzkliła ciężkie losy dłu­
giej niewoli.

Długi państw europejskich w Ameryce.
Stany Zjednoczone Ameryki są kapitalistą, mają­

cym wszystkie państwa Europy mniej lub więcej w

— To córka waszej mośd ? — spytał pół szep­
tem.

— A tak, najmilsza Tećka moja
— Tećka — szepnął w duchu pan Filip!
Spojrzał po sobie, a widząc stró. w n Jadzie i 

okurzony sromotnie, zczerwienił się trochę i, w ka­
walerskim ukłonie podchodząc do TećH, tak rzek*:

— Wybacz, waszmośc panna, że' jej w tak niefo- 
r-mnei sukni się przedstawiam. Ale kto taki karain- 
bol. jak ja, uczynił, nie może jak Adonis wyglądać. 
Niech chwała będzie Panu Jezusowi i Matce Jego 
P-zenajświętszej, żem w czas się zjawił i taki klejnot 
domu Bylinów od ciężkiego szwanku, albo stokroć 
gorszego ewenementu wybawił.

— Ja nie rozumiem, jak to było ?... Łeb w łeb 
— i panu nic ?__

— To bachmat mój w łeb dyszlowemu palnął, nie 
ja ... Ja tylko przetrąciłem fornali (za co niech mi 
jaśnie wielmożny podkomorzy wybaczy); możem i 
karocę nadwerężył nieco, ale to nic, w porównaniu, 
com ocalił.

— I watpana nic nie boli ? —
— Bolałoby, gdyby rzecz się inaczej skończyła.
— Dokąd waćpan jechałeś ?
— Do siebie. Po siedmiu latach wojaczki, niewy­

gód i trwogi o Matkę Rzeczpospolitą naszą, czas nie­
co spoczynl u zaznać, dobytku przypilnować i...

Tu zaciął się pan Filip, serce mu buchnęło, a go 
rącość jakaś przez żyły przeszła. Sponsowiała i Teć­
ka i oczy spuściła ku ziemi.

— My tekże do Kaczorówki wracamy — odezwał 
się podkomorzy.

— Mogę zatem służbę swoją waszej mości ofia­
rować.

— Dziękuję, kawalerze, ale d do domu spieszno, 
a ja muszę po drodze na kilka dni do Jaworzyna 
zboczyć i marszałka Zawiszy nsluego odwiedzić. Mam 
tam lokacyę ma«, ale zawsze w tych cięż^cfa czasach 
sie przyda.

kieszeń. Ile mu bowiem wrnry te państw?. ? Oczy­
wiście dolarów, a nie czasem marek lub koron. Oto 
Ausrrya wir na 247773S0 dolarów Belgia 409 387 557. 
Czechosłrwacya 99 304 693, Estonia 15 388 813, Fin- 
landya 8 880 265, Francya 3 634 911 801, Anglia 
4 573 621 642, Grecya 15 OHO 000, Węgry 1 736 410, 
Wiochy 1803112931, Łotwa 5 519 249, L.twa 5479790 
Polska 145 499 103, Rumunia 39 606 029, Rosya 
218 721 857, Serbia 55 931 958.

Do tych sum dochodzi okrągły miliard dolarów 
za niezapłacone przez dłużników procenty.

Kto chce nreć leps/e pojede, jakie te długi stano 
wią sumy, niech zamieni jedne lub drugą z men na 
marki n. p. niemieckie, licząc dolar po 175 marek.

KORESPONDEKCYE.
Stary Bieruń w Pszczyńskiem. (Korespon 

d e n c y a.) Jak ogoinie wiadomo, za staraném Ra­
dy Ludowej odbywały się wszędzie składki na uchodź­
ców. Przytem nasze miasto w stosunku do innych 
gmin bardzo źle się spisało. Zebrano bowiem co i 
więcej jak 700 marek; a takie ściernie naprzykład, 
gmina licząca niecałych 400 mieszkańców, zebrało 554 
marek. Gdzież tu iroże być porównanie! Opieszałość 
obywateli miasta dla spraw narodowych jest niesły» 
chana i wymaga ostrej, publicznej krytyki. Więksi 
gospodarze i ludzie zamożniejsi nie wstydzili sie skła­
dać po 5—10 marek. A pewwu kupiec nie tylko ż. 
nic nie dał, ale jeszcze wyzywał do tego. Zapamiętaj 
cie sobie rodacy tego zaprzańca, który mimo, że noś 
polskie nazwisko i żyje z naszego ludu polskie­
go, ma jednak tę śmiałość tak się zachowywać. Lud 
polski ze Starego Bierunia i okolicy powinftn dać te- 
mu kupcowi porządku nauczkę. Niech popamięta. 
Jeżeli on nie ma grosza na poparcie akcyi ratunko­
wej dla naszych uchodźców, to i my grosza dla nie­
go nie mamy. Trzeba atoli, aby wszyscy solidarnie 
zabrali się do wykorzenienia złego. Niewątpliwie 
kupcowi temu przypomni się potem przysłowie, że 
„ręka tękę myje — noga nogę wspiera* i nauczy się 
wkrótce innego rozumu. A "was, obywateli Starego 
Bierunia wzywam, abyście się otrząsnęli z tej opiesza­
łości i nie dawali więcej powodu do tego, żeby was 
musiano publicznie w gazecie nętnować.

Wszędybylskl.

Wiadomości z bliższych i dalszych stron.
_ — Górnośląski przemysł hutniczy. Górnoślą łs 

hnty mają zamówienia na 2 lata Buty oraz różne 
werki górnośląskie otrzymały w ostatnim czat ie bardzo 
wiele zamówień, zwłaszcza w dzidziu ie różnego ro 
dza.ju materyału kolejowego. Najwięcej zamówień 
poczyniły państwa skandynawskie czyli Norwegia 
i Szwecya, potem bałwani kie a następnie Polska. 7.2, 
mówienia są tak liczne, że huty górnośląskie będą 
musiały tęgo pracować przez 2 lata, aby wszystkie za­
mówienia załatwić. Z powyższej wiadomości wynika 
że dla górnośląskich hutników przez długi czas roboty 
nie braknie.

Pan Filip stbunił westchnienie. Tećka coś podo­
bnego uczyniła, a podkomorzy poszedł do karocy * 
za łeb się wziął.

— A jak my to pojedziemy? — rzekł do fornafi 
Iście, że niełatwe było zadanie. Złamany dyszei, 

cały przód karocy strzaskany, uprząż na strzępy poi ■ 
wana, dwa konie dyszlowe wyciągnęły :uż kopyta, 
bachmat pana Filipa z rozbitym łbem leżał, tylko tur 
czynek Iwaśka dyszał jeszcze, rzężąc boleśnie, a krew 
farbowała mu nozdrza, noga zaś przednia złamana 
zwisła bezwładnie i dodawała męczarni dogorywają 
cemu zwierzęciu. Iwbśko, choć sam poturbowany 
straszliwie, przypiął się jak pijawka do starego to­
warzysza wypraw, którego na pewnym murzie tatar­
skim zdobył, za szyję go ob jął i płakał. Ale widząc 
cierpienie kona ącego, zerwał się szybko, oczy mu 
przymknął — i palnął mu w ucho z bandoletu. 

Podkomorzy zwrócił się do Filip?*
— Ani waść konia, ani my pojazdu nie mamy { 
Pan Filip stanął nad bachmatem, poruszył głowę 

i rzekł:
— Służyłeś ty mi wiernie aż do zgonu — nie o- 

stawię dç na żer krukom i wronom żarłocznym ... 
Panna Bylinówna podeszła do rozmawiających 
— Tećka ! — szepnął pan Filip i rozpromieniał 
— Radź waszmośc — zwrócił się podkomorzy do 

pana Filipa, me wiedząc, co począć. — Step doko- 
luśka, o chutorze żadnym szczekanie psów nawet nie 
m wi

Pan Filip zakomenderował:
— Orczykowe wyprządz ! Karoca na nic, więc 

ją onróżmr z pakunków i wiktuałów prawdopodob­
nie. Wy zaś, pachołki, marsz na poszukiwanie ws* 
jakiej, gdzieby można wóz pakowny znaltsć. Iwaśko 
;obie i mnie o podjazdków się wystara, i tak odpro­
wadzę waszmośc państwa aż do Jaworzyna dla hez- 

J pieczeństwa wszelakiego; na rozstaju pożegnam i dr I sieb»e nawrócę.
(Gas dalaz» B»«Uni.y



I
— Napady va Polaków i orgamzacye volsJcie 

w Bottrop. Z Bottrcp pi.-zą do „Narodowca“: W nie­
dzielę. dnia 11. grudnia br. w drodze na zebranie .-Na­
rodowej Partyi Robotników“ został p. Gołka zaata- 
L-cwany przez znanych napastników 7. V. H. O. p. 
Zdrzałkę i p- Muchę obaj z Bottrop. P. Mucha przj- 
•zekł panu Golce rychłe wyemigrowarie do wieczności 
->raz zemstę jemu i wszystkim Polakom. Zaraz tego 
-ameco dnia wieczorem o godz. 9-tej i pół większa 
iczta opryszków, którzy z śniewem przchodzili obok 

.;Czytelni Ludowej Polskiej“ Bottrop prospeml SJl 
po krótkim namyśle rzucili się na ów lokal i wybili 
amieniami i laskami wszyst ii szyby, wyrządzając 

szkodę na 700 marek Dzięki tylko przechodzącej pu­
bliczności, pized którą napastnicy musieli się usunąć, 
nasza Czytelnia nie została zniszczona do szczętu. Na­
pastnicy oddalili się z w ielhim zadowoleni 3n, iż do­
konali nowego bohaterskiego czynu. W ostatnich 
dniach zauważyliśmy, że powyżsi „bohaterzy“, którzy 
sfe zaparli mowy swych ojców i których nazwał nie­
miecki poeta Goethe dziwolągami, potworami. (Miss- 
eburt) zabierają się do ponownych napadów na na­

hých spokojnie żyjących rodaków.

— Zniżone ceny na ircl. Związek niemieckich fa­
brykantów nici ogładza nowe, zniżone cenv na nici. 
Od 19. b. m. ceny za różne gatunki są następujące: 
„Obergarn“, nić poczwórnie nawijana 100 metrów 
29 marek, „TJntergarn“, nić podwójnie nawijana 200 
metrów 6 marek, tysiąc metrów 21 marek.

' Z Bytomskiego
Bj~tom. (Zmniejszenie liczby urzę­

dników policyi plebiscytowej.) Nie­
dawno donosiliśmy, że Komisya Międzysojusznicza 
zarządziła zmniejszenie liczby urzędników policyi p‘e- 
biscytowej. Obecnie słychać, że wydalonych zostanie 
z grupy opolskiej 65, z grupy gliwickiej 
50, a ostatecznie z grupy katowickiej tylko 25 
procent urzędników. Wydalenie zostanie przeprowa­
dzone w dniach najbliższych.

Bytom. (Podarki dla dzieci o. p. ma­
jora Montallegre.) Grono członkiń społe*z- 
nych stowarzyszeń kobiecych w Warszawie powzięło 
myśl uczczenia pamięci poległego w Bytomiu ś. p. 
majora Montallegre, Ki 5ry zginął od skrytobójczej kuli 
niemieckiej. Zorganizowano kwestę w szkołach mę­
skich i żeńskich i wręczono gen. Niessel’owi podarki 
dla osieroconych dzieci ś. p. majora; przytem p. Sze- 
bekówna odczyta a bsty młodzieży polskiej do córek 
\ syna majora Montallegre. Widocznie wzruszony 
gen. Nhssel dziękował inieyatorkom oraz delegacyi 
szkół męskich i żeńskich i obiecał niezwłocznie prze­
słać złożone upominki osieroconym dzieciom bohate­
ra, po!egłego za wspólną sprawę Francyi i Polski.

Rozbark P°d Bytomiem. (Kradzieże na 
t opal ni „Heinitz“). Kradzieże mnożą się na tu­
tejszej kopalni. Przed kilku dniami okradziono biuro 
sztygara Reinfelsa, skąd złodzieje zabrali różne części 
ubrań i tysiąc morek gotówki. W ubiegły wtorel na­
padli opryszki zarządcę kopalni A damskiego. 
W chwili, gdy wracał do domu, zbliżyło się do niego 
kilku uzbrojonych ludzi. Bandyci zmusili Adam­
skiego do podniesienia rąk, poczem odebrali mu ze­
garek pieniądze i inne rzeczy wartościowe jakie zna­
leźli ù niego. Bandyci uciekli z łupem nie wiadomo
dokąd-

Wielkie Piekary w Bytomskiem. (Z para­
fii) Donoszą nam, że Wiel ks proboszcz Anders 
zachorował ciężko. Niedawno doptero powroał z 
dłuższej kuracyi, która snąc była bezskuteczna. Pa­
rafianie zanoszą korne modły do Boga aby racz; i 
Swemu wiernemu słudze przywrócić zdrowie w jak
najkrótszym czasie. ,. _ _ .

Frydenshuta w Bytomskiem. 8 0 tys l ę c y 
marek szkody wyrządziła_ ostatnia zawierucha 
właścicielowi cegielni Rygolow. Wichura zerwała 
część dachu i mury szczytowe. Nadto włęzba została 
prawie zupełnie zniszczona. Zaznaczyć wypada, ze 
cegielnię wybudowano dopiero w ubiegłym roku.

Łagiewniki W Bytomskiem- (Z rady gmin­
nej). Na cata*uiem posiedzeniu rady gminne* 
munikowano, że „amerykańskie stowarz. ‘fenie Przy­
jaciół“ dało zapomojn na utrzymanie kuchni dla bie­
dnych. Kierownictwo obejmuje wyższy nauczyciel 
p. Strzyż, kuchnię prowadzić będzie p. Byczkowna. 
Dla straży gminne' uchwalono 2 400 marek na 
Gwiazdkę.

Król. Huta. (Golił bez mydła.) W ka- 
w.arni „Hindenburg“ skradł golarz Hanke pe«mp.mu 
»ościowi pugilares z kilkuset markami. „Go'eme bez 
mydła“ nie udało się zupełnie; H. został aresztowany 
i oddany w rece policyi plebiscytowej. Przy areszto­
waniu wyrzucił H. pugilares z pieniędzmi na ulicę.

Król. Huta. (Emisaryusze bolszewic- 
£y.) „Kurye Warszawski''pisze: W tych dniach przy­
było w okolice Królewskiej Huty cfwu emiseryuszy 
bolszewickich ze specyalną mbyą zorganizowania 
wśród robotników partyi komunistycznej. Rząd bol­
szewik bowiem oniera wszystkie nadzieje rewolucyi 
na Zachodzie na masach robotniczych górnośląskich. 
Niewybuchnięcie rewolucyi bolszewickiej na G. Cląsku 
byłoby uważane nrzez Moskwę za n dna z najcięż­
szych Donżfltf-

Z Kai o w. dii ego
Katowice- IN a 4 miesiące więzienia), 

zassdził sąd koalicyjny w Opolu górnika Kuscha. 
Z ofcazyi rewizyi dom^w^j znaleziono w jego mieszka­
niu 145 nabojów i karabin wojskowy.

— Za niedozwolone noszenie broni) 
odpowiadał przed sądem koalicyjnym w Opolu niejaki 
Hahn z Kluczborl a, któ-ego się nadto podejrzewa, że 
był oficerem niemieckiego Selbstschutzu. Hahn zoctal 
dnia 13. b. m. aresztowany w pewnej tutejszej re 
stauracyi. Znalezicno przy nim nabity rewolwer i ró­
żne zapbki. które wykazywały jesro pi syn ależ iośc 
do tajnej organizacji wojskowej. Sąd skazał oskar­
żonego za nieprawne noszenie broni na 3 mielące wię­
zienia.

— (Targ na bydło). Przyszły targ n> by­
dło odbędji » sie w czwartek, dnia 5. > tycznia 1922 r. 
na targowisku bydlęcyn przy rzeźni miejskiej (wchód 
z ulicy Steinstr) Dozwolony jest ty1 ko spęd koni 
i prosiąt.

-- (śmiałe włamanie.) Do składu kupca 
SchćjgwAkja priy ulicy F~yderyfca zakradli się zło­
dzieje w nocy na środę. Włamywacze w yważcli r.a- 
samprzód okratowanie drzwi, następnie wyłamali 
otwór w ścianie i tak weszli do skiadu, z którego 
skrami kilka warkćw cukru, kilka kubłów z marga­
ryną, krka worków fig i innych owoców południo­
wych. Wartość skradzionych towarów wynosi 15 tys. 
marek. Dotąd złodziei nie wyśledzono.

— Bezpieczeństwo publiczne wna- 
szem mieście zanik? coraz więcej. Mieszkańcy połu­
dnikowej dzielnmy miasta podkreślą Ävierdzenie to iaK 
najzupełniej. Lecz także oółnocna dzielnica nie jest 
bezpieczna. Szczególnie za bóżnicą, nid .tichnącą 
Rawą włóczą się yrcmady amykćw, którzy są posfra* 
chem dla przechodniów. I napady adai-zają s}ę tam 
bardzo często. Codopiero w nocy na czwartek napa­
dnięto opodal bóżnicy młodego człowieka, z którego 
rabusie zdjęli ubiór a następ lie powiązali. W takim 
stanie znaleziono biedaka nad ranem i odstawiono do 
lecznicy. Nazwiska 5ego nie zdołano stwierdzić, gdyż 
agtąd nie odzyskał przytomności.

Huta Laury w Katowickiem. Zł od zieje- 
specyaliści włamali się do składu złotnika Vdh- 
raucha przy ulicy Wandy 8. Zakradli sie do piwnicy 
poczem wybiwszy otwór w sklepieniu, dostali się do 
składu. Tu wyszukali sobie najdroższe towary, z któ­
rymi umknęli bez śladu.

— (Znowu w klatce.) Włamywaczy Stola­
rz» i Magierę- którzy popełnili wielką kradzież u kup­
ca Klapbolza a następnie zbiegli z aresztu gminnego, 
zdołano znowu ująć i odstawić nap^wrót do wiy 
zienia,

jSâVodzie pod Katowicami. (Napad rabun­
ków y.) W środę, wieczorem około godziny 6, osa­
czyło 8 uzbrojonych bandytów dom kupca Stena 
przy ulicy h akowskiej. Następnie pięciu opryszków 
weszło do składu, mimo że było w nim p ;Jno ku­
pujących. Niezwłocznie przestąpili bandyci do „pra­
cy“. Z składu skradli cały zbiór dzienny oraz więk­
sze ilości czekolady, konfitur, papierosów i cygar, a 
z mieszkania obuwie i ubiory. Tymczasem reszta 
bandytów pilnowała składu od ulicy, nie wypuszcza­
jąc z niego i nie dopuszczając do niego nikogo.

Z Zabrskiego
Zaibrze. (Szkody powstańcze.) Szkody 

spowodowane ruchem powstańczym (maj-lipiec 1921) 
należy zameldować piśmiennie w wydziale powiato­
wym, którego biura znajdują sie w landraturze przy 
ulicy Parisiusstrasse i to przed 1. stycznia 1922 r.

— (Kr gdzież b i e 1 i z n y.) Złodzieje skradli 
dozorcy drogowemu Dimterowi przy ulicy Szczęść 
Boże znaczne zapasy bielizny wartości 15 tys. marek.

— (Morderstwo.) Wczoraj donosiliśmy o 
znalezieniu zwłok w lesie Gwidona, w których roz­
poznano pewnego 16-letniego gimnazyastę z Zabrza. 
W uzupełnieniu tej wiadomości donoszą nam ieszczt: 
Dotychczasowe dochodzenia wykazały, że chłopak 
padł ofiarą zbrodni; został zastrzelony. Samobójstwo 
jest wykluczone, gdyż przy zwłokach nie znaleziono 
żadnej broni. Dotąd nie stwierdzono jeszcze, jak się 
2 włoki do lasu dostały, oraz kto jest sprawcą zbro 
dni. Dalsze dochodzenia są w pełnym biegu.

— Z a c i e r p i e n i e gier hazardowych 
odpowiadał przed tutejszym sadem ławniczym pewien 
oberżysta z ulicy Nastrpcy tronu. Swego czasu po 
zamknięciu lokalu przybyli do jego restauracyi urzę­
dnicy krvminalni. Zastawszy "raczy, obłożyli are­
sztem pieniądze oraz karty a nadto stwierdzili nazwi­
ska obecnych. Za to musieli odpokutować, gdyż ober­
żysta do spółki z graczami rzucili się na urzędników 
i okaleczyli ich poważnie Sąd skazał oberżystę na 
6 tygodni wiezienia i 300 marek kary pieniężnej, je­
dnego gracza" na 150 marek, innych każdego na 50 
marek kary pieniężnej.

Zaborze. (Dla biednych.) Dyrekcya ko­
palń fiskalnych darowała także w tym roku kilka ty­
sięcy centnarów węgla do podziału pomiędzy bie­
dnych. Koksownia oraz baron węglowy Cezar Woll­
te111? przekazali na ten sam cel znaczniejsze kwoty 
pieniężne.

'' 2 lar no górskiego.
Radzionków w Tarnogórskiem. Aresztowa 

ny p zez Anglików został pewien mężczy 
zna, który spfęedąwał napoje alkoholowe żołnierzom 
angielskim.

Z GüwïcWpco
GHwîèe. (Streit kolejarzy) wybuch? 

i powodu nieprzyznania urzędnikom kolejowym docho­
dów listy A. Gliwice zostały przeniesione z klasy B 
do klas» A. czyli że urzędnicy otrzymywać będą wyj 
»ze place jak dotychczas. Z przeniesieniem do wyÿ*zcj 
klasy rząd pruski prznzekł ze stższo piroe znbowią 
żują wstecz od 1. lipea b. r. Wobec tego należała -N 
no dopiała za kończące sio półrocze. Dopłaty te 
urzędnicy nie otrzymali gdyż Komisya Międzysojusz­
nicza w Opolu nie zgedrRa się na nią. Wykorzystał1 
to oczywiście żwwirjły odnoszące się wrogo do Komisyi 
Międzysoiuszniozej, podburzając urzędników, w pier 
wszym rzędz e kolejarzy i namawiając ich do strejku 
Doszło nawet tak daleko, ze kolejarze tmshli ultima 
tum do Komisyi Międzysojuszniczej z żądaniem 
twierdzenia dopłaty, piać do środy wieczora. Korni 
sya nie odpowiedziała wcale na ultimatum i dlatego 
wybuchł strejk, do którogo przyłączyli się wszyscy 
tutejsi kolejaize.

— Rokowania z K om i s v ą M i ę d. z yVc 
jn.sz.nicsą. Tak donosiliśmy wczoraj, jeszcze n 
irodę wieczorem udali się do Gliwic przedstawiciele 
katowickiej dyrckcyi i niezwłocznie rozpoczęły sie 
rokowania z strajkującymi. Rokowania trwały dr 
czwartku rana godz. 3. Zgodzono się na natyebmia 
stowc podjęcie ruchu kolejowego, oraz, że dalsze ro­
kowania należy prowadzić li tylko z Komisyą Mię 
dzysojuszniczą. Natychmiast wysiano do Opola spe­
cyalną komisyę. która ma na wspólnych naradach do­
prowadzić do porozumienia w spraw;? przyznania do 
płat do płac za kończące się półrocze.

Rokowania delegacyi kolejowej z Komisyą Mit 
Izysoiuszmczą zakończyły się nomyślnie. Komisy? 
zgodziła się na wypłatę urzędnikom zaliczki na pr 
czet podwyższonych dot* lodów Temsamem zostało 
niebezpieczeństwo strejku zażegnane.

— (Oświadczenie Komisyi Między 
sojuszniczej ) Komisya Międzysojuszmcza 
oświadcza, że pogłoski, jakoby Komisya nie zgodził? 
się na dopłatę wyższych zarobków, a nawet czynił? 
przeszkody, są bezpodstawne. Komisya nie mogła 
dotąd nowych pensyi i płac zatwierdzić, gdyż dotąd 
nie przedłożono jej jeszcze urzędowego brzmienie 
uchwały rządu pruskiego, którą przeniesiono niektóre 
miasta górnośląskie z niższej do wyższej klasy.

Toszek w Gliwickiem. (Rabunek). "W po nie 
działek wdarło się 6 bandytów do mieszkania gospoda 
rza Grzesicy. Rabusie skradli części ubiorów, ir.ydłę 
i żywność ogólnej wartości 1? tysięcy marek oraz go 
tówkę. Grzesica poznał jednego rabusia co niewąt­
pliwie przyczyn’ się do rychle szego wykrycia reczty 
sprawców napadu rabunkowego.

Z Rybnidtlecio
Rybnik. (Wielkie kradzieże.) W wtorek 

przeo po udniem wdarli sic do mieszkania kupca Ha­
razima niewyśledzeni dotąd włamywacze i skradli ró­
żnych uLiorów i rzeczy wartościowych za 30 tysięcy 
marek. — Z rzeźni miejskiej skradziono w nocy ni 
niedzielę 300 skór cielęcych. Magistrat wyznaczy1 trz* 
tysiące marek nagrody za wykrycie złodziei.

Z Kozielskiego
Koźle (Wielka kradzież.) Do składu 

bielizny Strehlera w Kędzierzynie włamali się 
-(odzieje jednej z ostatnich nocy i skradli towarów za 
50 tysięcy marek. Złodzieje wyjęli szybę z okna i tak 
dostali się do składu. Tą samą drogą wyszli i znikł5 
z łunem bez śladu.

Januszkowlce w Kozielskiem. (Uchodźcy nasi 
nie mogą wracać). Gospodarz Stanisław Ricb- 
ter prz< bywa w obozie uchodzi ów w Goczałkowicach 
od 1. lipca, nie mogąc do domu powrócić z powodu oť* 
geszowców, którzy ciągle jaszcze w powiecie koziel­
skim bobroją. Dnia 7. b. m. pragnął Richter powró­
cić nareszcie do domu razem z żoną. Ale juS 
w chwili ,gdy wsiadł z żoną z pociągu na sta- 
cyi w Raszowie, był ostrzeliwany przez orgeszowców 
z n u n: Rosy Także w domu swoim w Januszkowi- 
each był wieczorem przez dwie godziny ostrzeliwany 
przez oreeszowców, przyczem jedno z okien zostało cał­
kowicie zdruzgotane a w drug*em oknie 0 szyb wybi 
tych: także szafa jedna z ubraniami została całkWicie 
podziurawiona kulami, a oprócz tego powstały jeszcze 
'nne « skody. Z powodu niebezpieczeństwa dla zdrowia 
i oycia musiał p. Richter wraz z żoną jeszcze tej sa­
mej nocy opuścić Januszkowice i ponownie udać się 
do obozu w Goczałkowicach. — Wypadek powyższ“, 
dowodzi, że nasi uchodźcy do domu wracać nie mogą.

. Z Strzetedriego
Krępa w Strzeleckiej. (Zasądzenie zło. 

d z i e j k i). Pewna służąca skradła swen u służbo- 
dawcy, karczmarzow w Krępie. z zamkniętych po­
kojów znaczne ilości wartościowych ubiorów. W tr*cl 
dniach odpowiadała złodziejka za to przed opoki* 
izbą karną. Oskarżon- przyznała się do winy. Z« 
względu na to. :-;e była już .Kilkakrotnie karaną za 
kradzież, skazał i" sąd nc 6 miesmey więzienia. Ziv.



tnaezyc w; pada, zc meczom) oćfszaouje obocwe pol-
toranrzr.f) karę więzienną — także za kradzież.

Chorida w StrzelecHem. řOrgeszowcy na­
padają nawet w kościele). Postępowanie 
nrgc^zowców, prasujących wciąż jeszcze w Kvapkowi- 
fach i okolicy można śmiało nazwać bezczelnością. 
Sv. iadczy o tern następujący wypadek. W niedzielę, 
dnia 11-po grudnia bieżącego roku odbywał się 
odpust w Krapkowicach. Podczas nabożeń itwa wpadli 
trgeszowcy di) zakryśtyi i wywlekli na nlicę dwóch 
Polaków z Malnia, Gabora i Sapoka. których zbili tak 
skropme, że Gabora po wkroczeniu wojrka francu­
skiego musiano odstawić do szpitala. Oczywiście or- 
geszowcy znikli i niewątpliwie będą uprawiać dal:zy 
-ozbój wśród spokojnej ludności polskiej. Spodzie­
wamy się jednak, że Komisya Międzysojusznicza 
użyje wreszcie wszelkich środków do usunięcia tych 
bandytów > ludność polską w Krapkowicach i okolicy 
od tej plagi uwolni. Byłby bowiem największy czas, 
aby to nastąpiło. Ludność polska pratmie spokoju, 
iecz wi agowit właśnie za łócają teu spokój. Tak da­
lej być me możel

Z OpcMiego
Opore. Ostatnie słoty i zawieruchy wjrzą­

dziły w Opolu i okolicy tak samo jak gdzieindziej 
wielkie szkody. Wicher nie tylko znosił dachy z do­
mów i rozfypywał dachówki, ale wywracał nawet ja­
dące na drogach wozy. W Opolu na Hynku zostało 
wiele bud targowych poiozszarpywanycb« a częśi to­
warów uległa zniszczeniu. Z wieży ratuszowej pod 
zegaiom został oderwany kawrai muru. z którego część 
wpadła przez okno, tłukąc szyby, do mieszkania nad 
składem p. Kassla. Druga część spadla na pewną pe- 
nię i raniła ją ciężko w głowę, tak, iż ranną musiano 
odstawić do szpitala.

Zakrzów pod Opolem. (Za kradzież 2 par 
pończoch 6 miesięcy więzienia). Żona 
pewuego tutejszego robotnika skradła na jarmarku 
w Opoiu (w czerwcu br.) parę suarpetek. psre poń- 
îzoch i pewną ilość gu; ików. Przyłanana na gorącym 
uczynku oddana została w rece pnlicyi. Obecnie odpo­
wiadała przed opolską ’zbą karną za to przewinienie. 
Ponieważ była już trzykrotnie karana za kradzież, za­
sądzono ją na 6 miesięcy więzienia.

Krapkowice w Opolskiem. řW dzięczny lo­
kator). W czerwcu b. r. pewien pomocnik handlowy 
nkndł swe gospodyni w rzazie jej nieobecności: war­
ft iciowe ubiory, 2 zegarki, skrzypce i 800 nmrek pie­
li ifidzy. Sk rad zionę rzeczy chciał następnie sprzedać 
ÎO mu się jednak nie udało, gdyż został r.a dwercu 
aresztowany. Za przewinienie to odpowiadał „wdzię­
czny“ lokator przed opolską izbą karną, która skazała 
go ca 9 miesięcy więzienia.

• t Lublin*ed:îego
Lnbïiniep. (Kradzieże na dworcu) 

Na tutejszy m dworcu towarowym zauważono w nocy 
na poniedziałek rakieś postacie, które dobijały się do 
wagonów kolejowych. Straż dworcowa puściła się 
w pościg za złodziejami, którzy rozpierzchli się na 
wszystkie strony.

— (Konfiskata łyżek.) U pewnego tutej­
szego spedytora znaleziono i skonfiskowano 8 wiel­
kich paczek, w których byłe 2400 sztuk łyżek, prze 
znaczonych do przemycenia.

Panoszów w Lubiinieckiem. (O s t r z e 1 i w a 
aie policyi plebiscytowej.) Niewyśledzeni 
lotąd bandyci urządzają częste napady na tutejszy 
oddział pobcyi plebiscytowej. W poniedziałek pono­
wnie ostrzcl’wano urzędników, gdy ci zaczęli się u- 
ganiać po hsie. Prz'-j to ich ogniem z karabinu ma- 
izynowego, Ucz bezskutecznie.

Dobrcdzieii w Lubiinieckiem. Szajka zło­
dziejów wcięż jeszcze bobruje w mieśtn i okoli­

cy. W nocy na wtorek włamali się złodzieje do cnle- 
wa gospodarza Knepika i skradli z niego dwie krowy.

Z Prudnickiego.
Biała w Prudnickiem. (Kradzieże). Prze­

ciętny czytelnik, czytający p;lnie gazety odniesie nie­
wątpliwie wrażenie, że tylko w obwodzie przemysło­
wym są jli ludzie, którzy napadają, kradną a nawet 
mordują. LJtżal się Boże, także w naszych okolicach 
są na porządku dziennym liczne kradzieże, popełniane 
z nieby wała śmiałością graniczącą wprost z bezczel­
ności«. Policya pilnie śledziła za sprawcami, lecz za- 
w: ze bez skutku. Dopiero onegdaj udało się jej ująć 
jakiegoś młodego smyka, którv się przyznał do 'lez­
ných kradzieży a nadto zdradzili swych wspólników. 
Zeznaiua aresztowanego umożliwiły aresztowanie dal­
szych 5 złudziei. Wykazało się, że szajka złodziejka 
była „wzorowo“ zorganizowana i że pracowała ,,ściśle“ 
według poprz :dnio obmyślonych planów. W zystkich 
aresztowanych odstawiono do więzienia w Prudniku. 
Miejmy nadzieję, że teraz odetchnie cała okolica i że 
nastaną bezpieczniejsze czasy.

SPRAWY TOWAR7YSTW 7CBRAN|4 Jtd.
Bytem. T o w. ś w. Z y t y. W wtorek, dnia 27. b*n. 

po pot. o godz. 5. urządza Towarzystwo sw. Zyty w domu 
narndowvm ..Ul“ kolędę. Po ceremoniach kościelnych od­
będzie sie przedstawienie teatralne Odegrane zosftmn dwie 
sztuki: i) Betlejem (w dwu aktach) l 2) Jedwanna sukienka 
(w lednym akcie). Na zakończenie korowód aniołków. Bi­
lety można nabyć w dzień przedstawienia od yodz. 1 ro po?, 
ptzy kasie. O iąjcnajlicznleszy udział uprasza Zarząd.

Bytom-Fozbark. W ceUi omówienia bardzo wa/nel 
sprawy wzywamy wszystkie zarządy polskich towarzystw 
Bvtomfa i Rozbarku na posiedzenie w drugie święto Bożego 
Narodzeńh o godz. 2 do „Ula“ na małą salkę.

Zarząd polskich tow< rzystw w Bytomiu.
— Bytom. Tow. śpiewu „Jedność" urządzą w drugie 

Iwlęto Bożego Narodzenia po pohidniu o godz. Jśs. kolędę. 
O liczny udział wszystkich członków i gości uprasza

Bytom. Tow. „Polskie Kosvno“ urządza w Mowy Rok 
1- stycznia o godz. 2, po południu na sali w „Ulu“ koie^dę. 
Odegrany będzie przez dzieci z ochronki teatr. Na tu uro- 
C’vstość zapraszamy wszystkich członków i gości z dziećmi. 
Wstęp v'o'ny. składka dobrowolna. — Oprócz tego człon­
kom Kasyna do wiadomości, że następne posiedzenia będą 
się Odbywać nie w pierwszą, lecz w dragą niedzielę, po
1. I 15. każdego miesiąca o godz. 5. po południu w „Ulu“. — 
Następne posiedzenie odbędzie się Jednakowoż w niedziele, 
dn!a 15. stycznia o godz. 5.

Zarząd i prasza, ażeby sie członkowie liczniej na te po­
siedzenia zbierali 1 ze sobą też gości przyprowadzał^

Bytom. W pierwsze święto Bożeno N i rodzenia 
po południu o godzinie pół 2-ie.i urządza Tow. Polek 
Bytom kolędę, połączoną z przedstawieniem teatral- 
nem wykonanym przez dzieci.

Uprasza się o liczne i punktunlrg przybycie człon­
kiń, zarówno i gości

Wstępne wolne, natomiast dobrowolny datek chę­
tnie przyjmiemy! Zarząd.

Ho;ban. W trnme święto Bożego Naroezeria odbę­
dzie się uroczyste nabożeństwo o godz. 10* w kościele śv 
Jack* na Rozbarku na intencje Tnw. św. Alojzego. O liczny 
udział wszystkich członków uprasza uprzejmie Zarząd.

— Plenery. Tow. śpiewu „Haik?“ urządza swoją Ko­
lędę w drugie święto Bożego Narodzenia połączona z kon- 
cei tem 1 przedstawieniem teatralnym, o godz. 6. "Meczorem 
ną, sajl p. Knopu. Nabożeństwo odbędzie się na Intcncve 
Tow. śpfcwu w kościele parafialnym o godz. H lii. — W 
pierwsze święto odbędzie się yenrralna próba o godz. 4. u 
p. Knopa. Liczny uJzIał koniecznie pożądany. Zarząd.

uogncli-f, Polsk- chór kościelny śpiewa w pierwsze 
Święto na jutrzni rano o godz. b,6. W nocy o 12 śpiew ch 
rowy wypada. Uprasza się wszystkich członków f członkiń 
o \6 na chór się stawić. Zarząd

Pistolet-bpov. ni ng
który można złożyć I w 
kieszni od kamizelki no- 
b ć, jest najpewniejszą 
tronią w . .zie napadu 
przez onryizków. R< wno- 
cześnie słuzy za papieroś­
nicę i zapalniczkę 
I zapalmczk i za szt. 251». 
bez zapalniczki „ 18 „ 
fr„nko za zalicz k?
-- au as tęcz a.

. |»-yarliji

Olbrzymi skutek

I odnoszą uylosze i a ■ I 
wszelkiego rodzaju 
w naszej gazecie- |

l

Nasze lokale bankowe
bą1ą także w wtorek, dnia 27. grudnia br.

zamknie,
Bytom, dnia 22 go grudnia *921,

ßark ludowy. — Bank Przemysłowców. 
Barik Ziemski. — Górnośląski Bank 
Handlowy. — Polski Bank Har/JIowy.

Poszukuje sl© 
fvloin knntenîa
I mówozyne-oi -/cit, 

•kładów. j oipodi iitw, 
jsko taż intci i Aa 
nwl1 'cyo rodiain. 

Poireau <:two: Zamiano 
hypoték. Hyootckęn* 
A loiobllien-f nre a a. 
Bytom. ni. O, lupn ro 
IGo. Jol. 1334

O. E.W.
Gliwice, ul. Kreide?str.2 Tel.32.33.34,36,38 
Katowice, ul. Stawowa 5 Telefon 249 
Bytom, Plac Cesarski 5 „163 
Zahrze, ul. Doroty 3 „ 160
Król. łlnta, ul. Bytomska 11 „ u

Zmiana cen za prrd elektryczny
od stocznia 1933.

Na kwartał kalendarzowy ")aźdzJer> 
nlk- grudzień br, wynosi cena węgla 
przeciętnie mniej więcej 250 marek za 
1000 kg.

Na mocy umowy zawartej z mias­
tami 1 gm namii podrost się cenę prądową 
taryfowo obliczoną za każdą godzinę 
kilowatowa o 1 mrrkę.

Od tero samego czasu wynosić 
będą roczne ceny za

1. Urządzenia T>ausj arne,
Obcią- 

fęttie wat
Cena 

za role
Obdą- 

żeniu wat
Cena 

<a rok

50 128 — 230 545 60
60 iót.20 240 568,80
ó 174,-10 250 592,-
80 197 60 26o 615,20

2 C,SU 270 638 eO
ICO 344.— 280 661 60
no #167?0 200 >34,80no 290,40 3uo 7C8,-
130 313 00 320 754.40
140 33u 80 340 80080
15C 360,— 360 84/.20
169 333,20 380 f93,60
rc 403,40 i00 940,—
180 429.60 420 986,40
19J 4J2.8J 540 1031,80
MO 460 1079,20
210 490 20 480 1125,60
220 b22,40 500 1172,-

U( di lek do cen pauozałnych za iłuższe ożywania 
przy «tięcoj jak 160C godzin do J 200 godz.

Obcią­
żenie wat

Cena 
za rok

Obcią­
żenie wat

Cena
za rok

20 38,40 to 134.4010 57«0 80 jr>3 00
40 76.80 w 1 2,8060 9U - 100
60 ii 5,20

2. Urządzenia
U "w. .,rr tzenzfihlerrnfagenM
Obci."

zenie wat
Cenr 

za rok
Obcią­

żenie wat
Qena 

za rok

120 41760 250 870,—
140 487.20 275 ■57,—
16u 5j6 8Q X« * 1044,—
180 6 '6 40 350 1218,-
200 696,- 400 1392, -
: :25 783,- 450 1566.—

3UI 1740,—
Ceny ogłoszone w czerwcu br. tracą 

31. grudnia br. ważność.
W powyższych cerach się dzisiej­

szych cen za węgle nie zupełnie obłl« 
czyło, ponieważ ostatnia wielka zwyżka 
cen za węgiel dopiero z końcem listo­
pada nastąpiła. Dalszego podwyż­
szenia cen za prąd należy sie od 1-go 
kwietnia 1922 spodziewać.

O I i w i c e, w grudniu IP21,
Śląskie Tow. Akcyjne dla elektr. 1 gazo.

rSchlea. Elektricita s- u 6m A! tien 4»»üs«baftk

Powyższe podwyższenie cen za prąd 
elektryczny odnosi tię takżr do '(ilasta 
Bytom,

Magistrat,

C fcSDC lO O O O '30 O ÙOOCOO
Asaujcie r-* (Łasza gazetą!
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